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Praca korespondenta· robotniczego i chłopskiego-: 
potężnym orężem w walce % wrogiem klasowym 

O Polskę· S ej li ycznq . 
Z przemówienia tow.Pr,em~era J. Cy,.anklewlc~o, wygłoszonego na J 111'0-
Jowym Zlocie Korespondentów Robotniczych' I Chlópskich w Warszawie 

eli trzeba wymagać spra'l'.-ności w 
tej dziedzinie. Bo sprawdLanie, któ
re przeciąga się zbyt długo, oznacza 
często pogrzebanie sprawy. 

nien pisać szczerze I z pasją, poWinien: 
się kierować jedynie słusznością spra i 
wy, powinien gdy krytykuje, a także: 
gdy pisze pozytywnie, podawać wiado l 
mości sprawdzone, w formie przemy
ślanej, Korespondentowi nie wolno kle, 
rowac się w podawaniu .wiadomości'l 
w krytyce czy pochwałach osobistymi, 
sympatiami czy animozjami. 

Szanowni zebrani! prawdę być ściśle związana z masa
"Tydzień Oświaty, Książki i Pra-' mi. z terenem. Wtedy tylko będzie 

sy" jest wielkim przeglądem osią- mogła spełniać funkcję zbiorowego 
griięć Polski Ludowej na'-polu sze- organizatóra. To znal2Y, że prasa Pol 

, nenia kultury, oświaty i czytel:nic- ski Ludowej nie może być redagowa
twa wśród mas pracujących. W ra- na tylko zza biurka redaktorskiego. 
mach tego przeglądu zorganizowa- To znaczy, że gazetka nasza musi być 
llśmy w roku bież. pierwszy Ogól- redagowana w bezpośrednim zetknię
nopolski Zlot Korespondentów Ro- clu z człowiekiem, musi być jak naj
bottI.!czych i Chłopskich. ściślej powiązana z masami. Musi z 

Korespondenci robotniczy i chłop- nimi co dzień rozmawiać i musi do-
8cy - to niesłychanie istotny i waż- brze rozumieć to, co jej masy mówią, 
ki czynnik w ustroju demokracji lu"- a najlepszym środkiem zapewniają
dowej. cym gazecie ten związek z masami i 

W Polsce Ludowej władza jest or- ich życiem jeąt sieć korespondentów. 
ganem mas ludowych. Jest wyrazi- KorespoOO.ent terenowy, to naj czul 
cielką interesów i dążeń tych mas, szy, najwrażIi"wszy a!parat, wiążący 
Sy władza ludowa mogła należycie redakcję gazety z życiem_ Uczy nas 

o tym przede wszystkim dośw\adcze 
spęhilać swe funkcje - konieczny nie radzieckie. Tam właśnie narodził 
jest jej st8Jy, nierozerwalny, ciągły się, wyrósł i rozwilIlął bujnie ruch 
i jak najbliższy związek li: masami. korespondentów robotniczych i chłop 
Zgodnie z podstawowymi założenia- skirch, tam, w ogniu walki i budow
mi demokracji ludowej _ przepro- ni.ctwa socjalistycznego. zrlał swój 

- egzarnm pol;ityczny i wykazał, jak 
wadzamy w tej chwili w państwie doniosła jest jego 10la w walce "kla
jedną z najdonIoślejszych reform, 90Wej i w budownictwie socjalistycz 
tworząc jednolite organy władzy te- nym. 
renowej w drodze rozszerzenia i Dziś przed prasą Polski Ludowej 
przeobrażenia uprawnień Rad Naró- stoi doniosłe zagadnienie rozszerze
dó~ch. W ten sposób nastąpi bez- rua, rozbudowania, usprawnienia sie 
pośrednie zbliżenie władzy do oby- ci s'wych korespondentów~ związa-

nia ich z redakcją, a redakcji z nimi 
wate!a. który za pośrednictwem Rad, ( ~e nad ~ lla}troskliw-
6"ędzie miał pełny WjjłyW ha 'gospo- szej opieki. Wiele zoStało już na tym 
darkę na swym terenie. Poprzez apa- polu 'i.odUałane. LiCzba kOresponden
rat Rad Narodowych władze eeiltral- tów terenowych naszej prasy wynosi 
ne Rzeczypospolitej wiążą się bez- w tej chwili ok. 12 tys. Oznacza to 
.l.:~rednio i ściśle ż" terenem, z masa- wzrost w porównam u z rokiem ub. 
~ o "blisko 35: proc. Oczywiście, że sta~ 
mi pracującymi, uzyskują transmisję; tystyka nie jest tu dostatecznym 
ktÓra przekazuje im bezpośrednie miernilkiem postępów. Sprawa nie 
po~zeby, dążenia. bolączki i prag- polega przecież wyłą=ie na liczbie 
nlEmia ludności. korespondentów, zarejestrowanych 

Ale .. Rad Narodo- w kartotekach redakcyjnych. Chodzi 
reorganIzacJa przede wszystkim o częstość wystą-

wych nie wyczerpuje sprawy zbliże- pień tych korespondentów, o ich ruch 
rua władzy ludowej do -mas, dalszej liWOŚć, o jakość nadsyłanego przez 
demokratyzacji ustroju Polski Lu- nich materiału, o stopień zaufania, 
dowej., na jakie zaSługują. 

W raku 1937 tow. Stalin mówił: Dlatego szczególnie na tym odcin-
ku nie powinniśmy si(! dać zasuge
rować wskażni'k:iem przyrostu kąres
pondentów. Kwitując osiągnięcia, 
winniśmy wytężyć wszystkie. siły, by 
pchnąć sprawę naprzód i dojść na 
odcinku korespondentów do takich 
wyników, jakie są niezbędne Polsce 
Ludowej. 

,,My, kierownicy, widsimy rze
czy, zdarzenia. ludzi tyfto I je
dnej strORY, powiedziałbym - I 

gÓry, Nasze pole widzenia zatem' 
jest mniej lub więcej ograniczo
ne. Masy przeeiwnie, widzą. rze
czy, Bdarzenia,' ludzi I drugiej 
IItroRY, powiedziałbym I dołu. 

Ich pole widzenia zat2m rów-
Czerpiemy z wspaniałych 

doświadczeń prasy 
radzieckiej 

Polski z klasą robotniczą na czele to 
czą, by zbudować w naszym kraju 
socjalliJzm, by utrwalić na świ ecte po 
kój. Każdy korespondent musi więc 
Śobie uświadamiać istotę tej walki i 
być" zawsze czujny' na kalde posunię 
cle wroga kiasowego, gotów natych 
miast do unieszkodliwienia tego wrn 
ga i pokrzyżowania jego zamiarów. 
MUSi umieć ujawniać i demaskować 
tego wroga, odsłaniać jego podstęp 
ne i zdra~eckie zamian-, mobHi:z.o
wać przeciwko niemu masy, wskazy 
wać, gdzoie i jak naJlepiej, naj Slku
teczniej go dooi(!gnąć i uderzyć. 

Korespondent robotniczy i chłop

ski to wysunięta placówka frontu 
walki klasowej, to niejailm czujka 
wystawl()l1a na pierwszej linii waJki.. 

o czym i jak powinni 
pisać korespondenci 

Rola krytyki i samokrytyki 
lU pracy korespondentów 

Korespondent musi ze swej stI"{ny 
pamiętać o" ogromnej odpOWiedzial
ności, która na nim ciąż"y. 

Jego zarzut\<, czy pochwały - obo
jętne - muszą być bezwzględnie praw 
dziwe, oparte na d~dadnym zbadaniu 
sprawy. Nie .wolno tu się opierać na 
pogłoskach czy plotkach, na tym co 
"ludzie mówią", Korespondent powi-

Biada jednak, jeżeli ktoś uzbrojony: 
w legitymację korespondenta i w bez· 
pośredni dostęp do" prasy używa tej 
swojej pozycji dla osobistych celów. 
Wszelkich takich korespondentów par- ; 
tia i my będziemy' traktować ja.!<Q' 

(dalszy ciąg na stronie Z-e;) 

u Zdobyłeś sobie naszą wdzięcznośćl 
swoją serdeczną troską o prostego człowieka,1 

swoją opieką nad korespondentami terenowymi" 
J Zlot l1orespondentów Robotniczych i Chlopskich' 
do Prezydenta RP Przewodniczącego KC PZPR 

tow. Bolesława Bieruta 

W całej swojej działalności koces
pondent robotn.iczy i chlopslli musi 
mieć jasno wytknięte kryteria 'dzia
łalności. MuSi sobie dokładnie zda
wać sprawę, co służy sprawie walki 
o socjalizm, a Co służy naszym wrogom My, korespondenci robotniczy i chłopscy z całej 
i hamuje tę walkę, co służy budowni- Polski zebrani na I Krajowym Zlocie Korespondentów 
ctwu socjałic1mtl, a co przesz.kadza, I terenowych w Warszawie, przesyłamy Ci, Drogi Towa-
co służy spra~ utrwalenia władzy 
ludoweJ,' a co sie przeeiw tej wła- r4ty~u Bierut, wyrazy naszej głębokiej miłości i wdzię- ii,,~,' 
dzi zwraca, 00 prZyśpiesza' narasta- czności. lilii 
nie nowych socjamtycznych fonn Zdobyłeś sobie naszą miłość całą ogromną pracą 
życia społecznego, a en ~e opóżnia; swego ,życia, wypełnionego walką dla dobra-klasy pra-
co służy sprawie walki o pokój i u-
moanienie obozu pokoju, ,a co ' jest cują~ej i na'rodu! Zdobyłeś sobie naszą miłość, prowa-
działaniem na korzyść podżegaczy d~ąc Polskę 'Ludową od sukcesu do sukcesu, drogą 
wojennych i sH reakcH międzynaro- nieugiętej walki klasowej z siłami zła, ciemnoty i wy-
dowej; 00 przyczynia się do rozwoju zysku, drogą wytkniętą przez naszych wielkich nau-
kultury i oświaty W kraju, a co' ten 
rozwój hamuje; co przyśpiesza i u- czycieli Lenina i Stalina, wiodącą do szczęśliwej Pol-
łatwia realizacje naszych planów go ski"socjalistycznej. 
spodarczych - Planu 6-letniego;eo Zdobyłeś sobie naszą wdzięczność swoją s~rd~cz-
usprawnia prace, przyczynia sie do 
w'zrostu jej wydajności" do krzewie- ną troską o prost~go człowieka, głęboką uwagą, z jaką 
nia socjalistycznego stosunku do pra odnosisz się do każdej inicjatywy i do każdej bolączki 
cy - a co hamuje tę pracę, a co 0_ ludzi pracy. Zdobyłeś sobie naszą wdz~czność swoim 
słania łazików, bwnelantów, szkod-I PZPR 
ników, dekowru"ków, nierobów, dar- panU'ętnym' , wystąpieniem na nI Plenum KC , 
mozjadów, albo wre<lZ sabotażystów; W którym wskazałeś Partii i naszym władzom ludo-
co przyczynia się do usprawruema' i " wym, jak trz~ba opiekować się koresp~mdęntami tere-
zdemokratyzowania naszego aparaitu nowymi i bronić ich i wyjaśnlłeś, jak doniosłą rolę 
-.vładzy ludowej - a 00 ten proces 
hamuje i hoduje w tym apa.racie biu wypełniają ci korespondenci w Polsce L\l.dow~j, wią-
rokrntY<l2lIlą pleśń, mlatującązgni- żąc tysiącznymi nićmi Partię i Rząd z masami pracu-
lizną i rozkładem. jącymi. Te Twoje mądre słowa sta~ się wielką kartą 

Krytyka i samOkrytyka, to potęż- ruchu korespondentów robotniczych i. chłopskich. 
ny oręż w rękach korespondentów., w Polsce, stały się podstawą J' ego wspaniałego" rozwoJ·u. Niechaj nas to nie przeraża, że u 
każdego korespondenta rozpoczyna-. Przyrzekamy Ci, Drogi Towarzyszu Bierut, że oka-

"nlei do pewnego stopnia Jest o
graniczone. Aby, otrzymH prawi
dłowe rozstrzygnięcłe zagadnle
hi&, należy połączyć te dwa do
śWiadczenia. Tylko w tym W7-
padlm kierownlełwo będzie pra
widłowe", 

jącego SWą pracę spotykamy się I żemy się godni Twojego zaufania. 
• Zadanie właściwego zorganiz.owa- przede wszystkim z krytyką tego, co I Będziemy ze wszystkich sił, naszą pracą zawodo-
nia sieci korespondentów spoczywa, się dzieje w jego polu widzenia. 
rzecz jasna. przede wszystkim na re- To dobrze. Wrażliwość na zło do- wą i naszym piórem, pomagali w zw:, cięskim wykony-

To zdanie towarzysza Stalina tra
fiło w samo sedno problemu. Jednym 

. zaś z najwaŻDieszych czynników, u
Illożliwiających kierownictwu pań

stwa uzyskanie pełnego pola widze-
, rua. tll2szerzenia jego kręgu, dostrze
gania 'Zjawisk, jest dobrze i właści

wie furikcjonująca ·prasa. Jej to bo
wiem zadaniem jest rejestrowanie bie 
żących wydarzeń w państwie, ujaw
nianie braków, krytyka niedociąg

nięć, alarmowanie właściwych czyn
ników, by się tymi brakami· za!ntere 
sowały, a z drugiej strony przekazy
wanie z jednego terenu na" drugi do
świadczeń i osiągnięć w naszej pracy 
.przY budowie wdstaw socjalizmu, 
mobilizowanie mas do wykonania 
ciążących na nich zadań, uświadamia 
nie ogółu, wciąganie go do waiki, pra 
cy i rządzenia krajem. Prasa odgry
wa więc w naszym ustroju rolę tran 
smisji dwukierunko'lll.'ej - żeby na
wiązać do słów tow. Stalina - prze
kazująeej kierownictwu to, co widać 
z perspektywy mas, II masom to, co 
widać z ~,kierownictwa. 

Sieł korespondentów 
'łłlłcz9lazete z misami 
Aby nasza pr_ mogła lstotruę 

~~ I}\'e Z8d~e. tI1~ &!J&-na-

dakcjach. Muszą im w tej dziedzinie strzeżone jest ~czaj najsi'lniej- waniu wielkiego Planu 6-letniego, planu, który jest 
pomóc organizacje partyjne, ale za- szą podnietą. która wkłada pióro w chlubą i nadzieją Polski. 
sadniczapraca ciąży tu na redak- rękę początkującego korespcndenta. Będziemy popularyzowali w naszych korespon-
elach. Muszą one dobrać sobie koces Jeżeli pvtrafi on ,aobserwować to 
pondentów, czuwać nad ich pracą, zło, ocenić je i Wslrnrzać redakcji, to I dencjach twórcze pomysły i bohaterskie wysiłki racjo-
wychowywać ich, pouczać, utrzymać spełnia pożytecin.ą ze wszechmiar nalizatorów i przodowników. Będziemy czujnie i nie-
z nimi ścisły kontakt, komunikować fu.nk1:ję, niezbędną w ustroJu demo- ubłaganie wykrywali i piętnowali wroga klasowego 
się z nimi, udzielać wskazówek. Mu kracji ludowej. Oczywiście krytyka i J' ego agento' w. Będziemy śmiało odsłaniali braki i błę-
szą też ~ć im nałeżyłą opiekę, ta mUSi być klrytyką pozytywną, kry 
bo jak wiemy z praktY'ki. zdazają tyką zrodzoną z serdecznej troski o dy hamujące nasz pochód naprzód. Będziemy nieustan-
się u nas niedopuszczalne próby 'dobro naszego państwa ludowego i ni~ zwalczali bumelantów i łazików, świadomie czy 
1lastraszenia korespondentów, :mnu- powodzenia naszych planów politycz nieświadomie pomagających wrogowi. 
szacia ich do Inillczeni,;i, a nawet sto nych i gospodarczych, Jcżell kores-
sowanla wobec nich represji. Tym pondent dostrzega. że ktoś lub coś W chwili; kiedy imperialiści amerykańscy i angiel-, 
próbom połOŻy się kres. Winna krę- stoi z takich czy innych powodów na s~y judzą i prowokują, żeby pchnąć świat w nową 
powania swobody słowa korespon- przeszkod7Jie sktlu,cznej realizacji wojnę, ślubujemy Ci' Towarzyszu Bierut, że będziemy 
denta, bez względu na to, kim sa i naszych planów i zamie.rzeń, jeżeli d' . l l" d - t' ł 
jakie zajmują stanowiska _ ponio- donosi o tym redakcji, jei~li ta po że z wOJoną energtą Wa czy 1. ruestru zerue o rwa y 
są właściwe konsekwencje swych zbadaniu sprawy ':podaje rzecz do pokój. 
nieodpowiedzialnych i niedopuszczal wiadomości publicznej, to dokOhany, Weźmiemy naj czynniejszy udział w rozwinięciu 
nych 'wystąpień. Ale by slruteczn!e jest pi~y i najważn!ejszy krok W mieście .i na wsi szerokiej kampanii zbierania pod
zapobtegaćtaldm faktom, redakcje na drodze dQ usunięcia błędów, bra-
muszą czuwać nad korespondentami ków i bolączek. Można bOwietn sku- pisów pód żądanie zakazu broni atomowej. Postaramy 
i w każdym wypadku mterwenio- tecznie zwalczać zło tylko wtedy, się, O to, żeby kampania tą objęła wszystkich parno-
wać u właściwych władzo państwo- gdy zostanie ono ujawnione. tów pólskich, żeby stała się prawdziwym pospoli~ 
wych, czy partyjnych, domagając się Jest . oczywiście obowiązkiem re- ruszeniem n~· w obronie pokoju, . 
surowego ukarania tych, którzy ha- dakcj! dOkładnie sprawdzić zarzuty 'Będziemy krzewili i rozwiJ' aU solidarność i brater-
mują pracę korespondentów. Mówię i krytykę swego korespondenta; Nie 
także o władzach partyjnych.c bo zda można tolerować, bypub4cznie ,roz- stWo nas~go n~Qduz :tlarodami Diiłującymi pokój, 
rzały się nawet wśród aronków głaszane były zarzuty niesprawdzo- z całym wielkim obozem pokoju, a, nade wszy~ko z po... 
PZPR . wypadki niepartyjnego zacho ne, a co garna zarzuty o fałszywe.· Ta tężnym· przewódnikiem· tego obozu naszym' wielkim I 
wanIa na tle prób stłumienia słusz- kle zarzuty są krzywdzące; gorze; - 'Ii" '. ' 
nej k!rytykt ze słlrony koresponden- są sdtodliwe przedewszystldm-dla_-~ó .. 'cielemi przyj.aclelem.·. -Zwiąddem Soc. jali-I 
ta. . . tego; że podrywają zaufanie Atoga- Neznych ,BepubIil(Radzieckich. ... 

Jak!!e są zadania korespondęnta t'O zet y, do jej WBŹnej fuilkcjt- kon- I· Drogi Towarzyszu Bierut, zapewniamy Cię, le na·' 
botniczego i Chłopskiego i czego. od trOli społecznej. Dla.tego r redąk- ~.. łk i' . - k d tówbo"-: 
nich ~njetny? . . cjamU$i mi~ i;OrganlzoWanY.~t ,'Wle a Wlernaarnua.,· oresponen , 1"0 wu· 

KUciy .korespondent robotniczy ,I kontroli; musi byów kont3kcie.z .'. "i' j~opsIqątSpe!irl !f~llie ~qtobówiązek W hi-
~i~'poriede ~ właśeiwymi władzami i 1:iib7ć6by ~~cznęh~ą1ąę.9PoIs~,soc, jaIis*~. ~polsk~, ...... 
pamiętać, . ~ jest iDłnierzem w wal-~ me nad'uyWał zaufa· " jvi, " edIiwośd, dostll~i kultury: ". . . 
CI '~. ~ :1D!9'~'~:_~ ~liczInt!fO.1)'ltD. !ei,od,~k""'_"""""""" ___ ",,,,"" ___ • __ ~ ______ -!-_ull 



ar. z. Sl.OWOLUDU ~r. 126. 

Praca korespondenta ro~otniczego i chłopskiego 
potęŻDym·orężem ID walce z UJl"ogiem klasowym 

O Polskę Socjalr-- . . 
Z przemówienia tow. Premiera J. C8J'8nkieuJicza" 

.wygłoszonego na I Kra'OU19m Zlocie Korespondentów RobotmcZ8~hi Chłopskich OJ Wal"szawie 
Dokończenie ze str. 1 I 

dopi~ować, aby. taka odP?wiedź A już zupełnie niedopuszczałne są 
IStOtnie nastąpiła l to w $eslonym takie metody. jak np, próby wywiera 

,termiaie, Następnym 1Hszrm ~ nia nac·"k na edakcłA b ni 
akodnłk6w I wyciągał w stosunlm . ńiem, a to j~t ~. wszysOOnl za- . 10 u. r J"- a y e pu-
do nich jak najsurowsze konse.kwen- r danie władz państwowych, Rad Na- bhko:nab' lIstów CZY. korespondencji 
tJe (oklaskI). I rodowych, wszystkich urzędów, ill$ty menllłych dla danego dygnitarza czy 

Dlatego też tak ważny jest klas<>wy r tucji. uIcladów,. fabryk - jest u- r biurOkraty. '. 
dobór l<orespondentów spośród naj!ep i lI%c:zeplć wnystlum poczude odpowte Korespondent robotniczy I O!!hłopski 
szych ludzi k .. lasy robotniczej, spośród' d%l4Jnośct: .~jaliStyczny 5~y1 .1Istet-1 jest ~c!ś1e związany z terenem swojej 
najlepszych chlopów malo i średniO-I sunkow'm.la Się do artykułow, kores- pracy. On widzi ludzi I ich spra
rolnych, spośród najlepszej części In- f~~r:Jl, lIOtate)t,bł ~Jący ba- wy z bezpośredniej blisko"śei Tyl1ro 
tellgencji pracującej. WlIŻ1ly je't do- ......,.. etenowe, ęU l pracy paszcze-- . . . 
bór spoŚ1'Ód najbartuiej aktywnych lu gómrch ~rganów i wsl<~Uj4cychczę I wtedy moze być pełnowartoścIowym 
dzi,wyrobiouych i. uświadomlon.y.:h sto srodk1 uradcze. OtOll uzena po- korespondentem. Ale dobry korespon 
politycznie, nie ulegających podsiep W}edzleć, ze daleko nam wszyst-: dl!nt nie może ograniczać swego pola 
tom wroga. . ' kim. -dO tego, ażeby 'ilapanował taki sa widzenia do spraw własnego tylko 

cJallstyczny styl pracy z gazetą 1 ko· 
Nie .zawsze dE!cydować winny cr:y_ r~pondentaml. WCląt jesZCZE! w nie- wal'szt~u pr1!ey, własnego z~kładu, 

sto· d'iiennikarskie cr:y 11tE!rackie talen- których organach aparatu państwowe własneJ budowli, własneJ spól'dzlel· 
ty, OC2yw1ście maM one !!WOjd tnaC%e go panuje re,kfamiarski stosunek do ni produkcyjn<!j, czy gromady. Kores 
nie. Ale 1'1'%1 doborze karespondentów ·prasy. Są więc u nas w aparacie pań- pondt!nt musi równocześnie uwamie 
Winna decydować przede wszystkim stwowym i gospodarczym ludzie, ktć śledzić w swojej gazecie co się dzte
postawa i aktywu ość spoleczna, przy rty UW!liają, że pr?Aa ma służyć d? je w całym kraju, musi być świadom, 
cZym Wystarczy na początek, jE!żeli takiego pokazywania rtflCZywlstOŚCl, d· ch T .. ły k 
ta ; a,ktyWnośt *połeczn& ujaW'llia .tę jakle' im odpowillda, 11 me takiej, ja- czym w ane) Wj l ZYJe ca raj 

11& razie tylko poprzez pisanie Ustów 11:& jMt, gdy się spojrzy n4'I11ą nil! zza Mum wiązać sprawy swego terenu z 
do redakcji. Z tego co mówię wcale llturka, ale od strony życia, od do- wtelkimi sprawami, którymi żyje ca 
nie wyniką, że korespondentóW Stu· tu ł od góry. Zdarza się, ~e niektórzy ły kraj - ze sprawą budowania 80-
kat należy wyłącznie wśród 15tnieją- z /tierowników unędów czy instytu" cjalizmu, źe sprawą walki o pokÓj _ 
cego Już i dzialającego aktywu spo· cji ~ razie uk~ania się ~rytycznej I pod tym kątem widzenia podcho-
lea;nęgo, OdwIOtnte, Wiaśnie popzez wzmlanlE.i W praSIe, CZUJą SIę' obraz,e· . 
wy5zukiwatl'e, orglln!s6W'lIBie SieCi ko- m,. UC!%TDa'jlł przflprowadzat docho .. dZlć do spraw swego terenu. 
respondentów także wśr6'd ludzi da- dteIlła w jaki sposób dana Wiado
tyc'1czas niepelniących żadnych fun1<' ,.,n'Ć .,mogła się wydostać z ich pil
cji ~połec:znych, będzie lIa przymojt rue ~'cze2:onl'ch podw(>rek. Gdy to po 

Udział korespondentów 
w akcji obrong pokoju 

I doświadczeniach swego terenu, I charakteru jawnie wrogiej czy ukry
upowszec:lmia Je.- uk~ SZł!l'O- . tej dywersji. W tym: celu otoczyć I na
kim nesll8!1f !I;I05łIby I'epsZI!'jl sllm ~ leiy rówllid o_ow:i~ opielą I 
tecznieIszej I ~alnfejS'Zej wzfąć \V OBOru: przed atakami wro
PrlliCY. KorespondenL -ruchuje giego środowiska korespondentów 
się ,111* 'IV g", opinłI robotni- ; prasy robotniczej I chlopskieJ, zabez
e2leji • ~lidiej 118 swym tere-- pieczyć, aby sygnalizowane przez 
nfe- f ~sl .re- do !rlm!ty. Ko- nich spostrzeżenia były wnikliwie 
respondent kontroluje działanie rozpatrywane i załatwiane, w myśl 
ergaMw w~ ,a~~ ł . Im>ensów pństWIII i klas,. l'oOOtnl
aparatu goSpellare'H1JII n& swYm. czeJ, wreszcie nagradzać Ich za za
terenie. KOl't!Spondent reaguJe sftrgf w pracy", 
na W!lq5łlde b~1. bł~ r Partia i jej organy terenowe wiJn
bn:kl, IirytyIi:Ujl!~.' Wl!łła~, ny. otaczać, koresponden,tów n~.~ 
środki ftr~ zm, P'otIiebtMfrl' iłkhWS7..ą ?p~ u1atw:':'c l1TI S !nia I rue obOWlązkow, brol11c przed 
dO' ~ za~fa ~~, c:hami ze strony wroga klasO\>! go i 
~ PM kątem 1'ńdZl!nłił ifttf!-: ze strony tych, którzy lekają S1 kry 
~ pri5twa ~1!g'8 ł !IłfI\l- 'I' t)"1<lt i -próbują ją storpedować. 
wY 1Ju~ ~~_. Gdy te wseystkie warunki będą 
gtJ. Jiorespomłtmł ni§lly life Ide- I ~e, gdy ~)ęte zostaną kro-

. ,lu dla ;00 spełru erua , ruch korespon 
ruje się w -et PFftY ~aml I dentów będzie mi<lł zapewnione po
IlfISt)błstymł, myślne możiLiW'OŚct rozwojowe, bę

drue mógł spełnić swe doniosłe za:
Po to, aby kO!'espondent mógł co- dia.nia. Bo W1łiną i zaszczytną jest 

raz lepiej orientowliĆ się we wszyst- misja korespondentów prasy robot
ltich zawiłydl S)l!'a'W'ach musi niczej ! chłopskiej w Polsce Ludo
siale kształcić I podnosić poziom swo- wej, Oni to - korespondenci rDbot
Je.j wiedzy poWyczneJ. musi coraz ~iczy j Chłopsey -: są ogniwem wi~
głęslej opanowae zasady marlmizmu- ~~ p!3JI"'tję i państwo. lu~e naJ-

"', SCIsle:J z masami pracuJ<lcyrru, p= 
leninizmu i coraz lepiej iItoso~ Je ruich dociera najszybciej głos robot-
w swej pl'l&ey, K:orespondent musi ni'OZej i chłopskiej opinii publicznej . . powlęlUt&ć się aktyW' społeczny.. trafią uSfalić, albo gdy po prostu .wy' 

<:zyta ją nazwisko korespondE!nta w gil 
zecie, wówczas zaczyna się nagonka 
na ltorespondent4. Wieci~ wy 1!iłjle· 
piej tE! SW4!go daświadczenla, II lIie· 
którzy z WIIS odczuli na własnej s1<6· 
rz4!, te iStniE!je Jes'tctl! W' POlsce dość 
liczna rererwa przeżytków statl!go u

I t6 jest ta1{że jedno z bardzo waż· 
nych zadań rozszerzenia sieci kores
pondentów, powiększenia ich liczby. 

Oto dziś cała Polska żyje pod zna- zdobywae wiedzE: ogÓlną, musi dbać Dzięki nim możemy więc wsłuchl
kiem wielkiej akcji obrony pokoju, o swój język, musi walczyć z nie- ,wać ~ę w, ten glos, SZ?'~ n~.ń rea
:Przystępujemy do masowej zbiórki chlujstwem językowym, musi uczyć gowoac, lepleJ ~OlC dązenwa i po 

. . . trz.eby l u.suwac boląo'lkl mas. 
Mu~iml' korespond<>ntowi dobrze pra 

ct:jąC4!lllU zapewnić swobo~ dzisłania. 
Nlt!słychMlie W!IŻIla jest Zlłsada, te k<>
respondent odpowiada za swoje prace, 
za swoje notatkl i ar'tyknły, ta łch 
treść, za ich słuszność przed redakcją, 
tylko prterl redakCją. a nie przed kim 
kt)lwiek Innym (oklaski). 

Ważna jest W'aa. o tę t!l,a~ 

. I doprowadzenie tej zasady do wszyst 
Iklch opornych i ,konserwatywnie my· 
'ŚląCYCh· glGw, A więcdiie Odpowiada 
korespondent ani przed starostą jeże. 

li krytykuje sprawy w powle.:ie. am 
przed burmistrzem feż~1i krytykuje 
sprawy w mi~ścle, czy mlastl!Ct,ku 
lin! przed dyrektorem zakladu oy fa
bry!<i, jei!!li krytykuje sprawy w za-

, kładzie pucy, ani przed radą takla
dową· 

stroju. 
S4 1kI IIrz4!dach ! zakładach pracy 

tacy panowie, którzy nie znoszą kry· 
łyki, boją !Hę jej Jak diabel święco· 
nej wody. Tacy panowie poruszają 
niebo I ziemię, by za:kneblować usta 
krytyce, by sIę wykręcić od odpowie· 
dzilllaokl, by poliayć sj~z krytyka-
mi. 

podpisów pod Apelem Sztokholmskiej g!ę na nałl~pszyeb wzorach polsklej O prasie, o propagandzie mówił 
sesji Światowego Komitetu Obroń- publicystyki, musi czerpać ze w5JIa- tow. Lenin: .. Nasi przeciwn.lcy l>I'ZY
ców :Pokoju. Jest ich już dziś blisko niałych wzorów radzieckich, mum zmtWaH, żeśmy ··dok,ona.H cudóiw w 
21 tys., a t każdym ·dniem liczba ta się uczyć pisać o spraW!ICh najtrud- cbl~ propaga1ldy, Nie należy 
rośnie. Ta wielka, doniosła akcJ·a mo niejszych ale tak prosto aby go w"""' '1IeI!lIJ reumieć w sen~ie zewnętr'mym 

, , "-J tzn że Jest włeI 'tata - :fieśm 
bilizuje do walki o pokÓJ· wszystkich scy rozumieli. Korespondent rrmsi si" _;:...... . . u agI . rew,. .y 

~ ......., ..... _alt Wiele papieru_ Na.lezy 
ludzI dobrej woli bez rÓŻnicy przeko- uczyć. uczyć l .leszcze raz uczyć. (0- 110 rw:urnleć od strony wewnętrznej, 
nań politycznych, członków partii i klaski). ie ta prawda, która była w tej agi-
bezpartyjnych, \Vierzących I niewie- ta.cji, doclerała do cb~ów, do wszys 

h · k bl t l mł Redakcja 4)nieKUnem tk.łell ludzi i od tej prawilv me~ rzącyc ,męzczyzn, o e 0- Y- I!I& slę' z8.Sł&t1W' I tej pr~y socioo I 
dziei. W takim momencie jest rzeczą i doradcł\ korespondenta §tye:znej jesteście wy, lroresponden..; 

Nie wolno tłumić jasną, że korespondenci robotniczy i ci, żołni~. (oklaslti). 

k k i h l Ć chłopscy muszą zwrócić szczególną Korespondentem opiekuje się w Oczywiście wiecie dobrze, mając 
ryty i ue» 8 Się uwagę na sprawy związane z tą akCją sposób przemyślany redak.cja. Pozo- często doczynienia z wrogiem Maso-

od odpoWiedzi na ich terenie. Muszą śledzić powsta staje z nim w ścisłym kontakcie, wym, że nie wszy<cy nasza praSę ko 
ZIIalll" wi"c w-ad1d, kiedy za.' w~ni~ I działa~n~ść miejs.cowy. ch Ko- instruuje go, walczy O l!Wobodę dzia- ch;ają. Na pewno nie kocha jej mię-

l .. 1.. tnltet Ob p k f łalności, broni przed próbami zama dz;ynarodx:Ywa TeaJkcia. Ale zaszczytne miast zbadać sprawę i zadość uczynić ow roncow o 0Ju, m ormo- jest poolanmctwo druenniJkaTZY sacja 
śłusm)"ln zanutom i uzasadnionej k,y wać O ich osiągnięciach. krytykować szenia i zdławienia wolności słowa. lli\9tye<mych i kor<,,~ndent.ów robot
tyC4!, l'anewie tacy zaczynają reak· bł~y i braki, a równocześnie, jako Redakcja reaguje na każdą krzyw- niczo _ chłopski.ch. Ich praca _ to 
cję n~ ogłottoną ~rytyltę .od posz';!- ludziE! świadomi wagi tej akcji, mu- dę wyrządzoną korespondentowi, re- . brnter\9two z dziennika!'2JanU krajów 

Należg zabezpfeez,t k!W4l1ia llOfe!!p011~enta, ktory zak~o- łzą przyłożyć rękę do jej rozwoju na dakcja sprawdza materiał korespon- demokracji ludowej, z dziennikarza-
cii im blógi spokÓj dygnitarsko - blU- 'IWO· t . ć denta, ocenia go ! w odpowiedniej mi pootępowyml i demokr<lJtyc2lnymi 

nieliale'Żoość ImatyCZl!Y. Próbują wywrzeć na nim un erenle, muszą pomaga przy krajów kalpiltalj,stycznych, z dziermi
sWi\ Z&mftę, skłoni~ do odwołania za· tworzeniu Komitetów Obrony Poko- formie podaje do druku. Redakcja kanam.i, walczącymi. w tych samych 

korespondenta nutów, zmW!lć da ml1aenla. ju, wspierając je sWą radą, pomagae baczy, aby zainteresowane czynniki 00 i my s,zeregach o postęp, o srprawę 
K d t · . _ł· Znamy wypadek z tow. Andnejew. W pracy. Dlatego, ze korespondent ro .reagowały szybko i skrupulatnie na robotniczą. l· o """kój. 

orespon en OWI musImy zape W 1.Uc k k d "" PZPB 8 k . ..~. 
maksimum niezależno~cr od 'Z"V"kan i ł ą, orespm!. en"":,, z DI '. to botniczy i chłopski to równocześnie każdy gros korespondenta i każdy list Wy, zgromadzeni na tej sali, je-
komenderowanill nim prze,; ke§okal- I dra. Zżtlowst~~ P!Z:StaUnnolęW1t~.kdO ~fęnrtre altlO' aktywista czujny na wszystkie potrze czytelnlka. Wywiera nacisk na opie~ steście przedstawicielami wiieloty-

·ek ..... - . ·ed k l ZJe ej fta q ~ O re e n a 50 b t . . I szały~h b d ś' 'l· 
Wl ,przy ruwuoczesn~J J na wa - ':jaIMgo, bo bywają I .lakU przesu. y er~ l .zyjący je~o sprawami i ~,y. za o c uczyru l swemu sięcznej masy korespondentów ca-
.:e o wzmocmerue. u f<?r.esporulenta nięcia, że się PTzenosi !<orespondenta akcjarru, a me tylko bIerny obserwa- Ob0';łązkOWl reagowania na wystą- łego kraju, Dziś reprezentujecie 
~czucla odpowledzlalnosCl "t~ to, co % jednego zakładu do in11E!go. Tam tor, który zadawala ~!ę rejestrowa- piema korespondentów. Redakcja dba 12.000 pracowników naszej prasy, 
pisze, Naszym zadaniem będi!le l!abe3- PZPB b la a aktywn d· . . . o d··' . Id l . 
'pieczyć niez414!żność koresJ'01ldentmn. w k y d o,! P ą PTed10 kUJą' mem blezących wydarzeń w takim po ~Iesleme pozIOmu eo oglczne- związanych najściślej z terenem, 
wal ć t ·"tal· ść cą orespon en:"ą· otflm raCJa czy innym krytycznym oświetleniu, go, wIedzy ogóll)ej i fachowej kores- ·Wierzymy, że do przyszłego. zlotu c3f o ę nIe ez1IO , a waszym prz~stała od lUe} otrzymywać mate· d 
2adaniem jest wzmacniać u siebiE! po Iialy Dlaczego? Bo wpektor kon' pon entów"1 l>I'ZYsp~abia ich do le- liczba ta wzrośnie znakomicie, że' 
ouc~e odpOWiedzialności za to, co pi- troli' w centrali od:i~towel oświad- Warunki dalszego rozwoju pszego spełniania swycti funkcji, sieć korespondentów ciaśniej i sil-
lI%~cle. (oklaski). czył Jej, że tadna ~orflS'pondencja nie :mchu korespondentów Wszystkie organy władz państwo- niej oplecie. cały kraj, dotr21e do 

Trzeba pamiętać, że koresporulenci mo"Że ~lę u.kazać b~z Jego kontroli. wych i administracji gOS'podarczej re każdego zakładu pracy, na ikaidą 
robotniCZy i ·d1lopscy to Wielki reSflr- Znamy li/twe t takie fakty, że niektó Aby dalszy rozwój ruChu korespon agują natychmiast na wystąPienia· udowę, ,do każdej wsi i spPłdziel 
wuat sił IIl>Olecmych, jak rÓwniei ta~ rry biurokraei próbowali się UClec dentów był zapewniony, potrzeba je- korespondentów, udZielają .wyjaś- ni produkcyjnej, do każdej rrtiejsco 
lent6w d%iennlkarskich, ;które mogą pod Rrzydła prokuratora i tam do· dnak spełnienia szeregu warunków waści słow~ Wszędzie . tam, 

. przy odpOWiedniej pruy Zfl 8tro11y cJlod:ić swoich tle pojętych praw na I podsta'A'Owych, nień, przeprowadżają samokrytyczną gdzie bUduje się dziś w Polsl:e 1iI9-
macierrystej redakcji służyć jako drom sądowej. Tak było li tow. Po· Jeszcze raz :je powtórzę ocenę błędów i niedociągnięt. Zasto cjalizm. A to znaczy do każdego, 
łrOOlo odnaWialiia nasryeh. lIadr re· spieehem, itt6rego bturokraci z PZGS . ,_ . sowują środki celem ieb usunięcia. 
dakcyjnych. 2ródło ~ym cenniejsze, ciC!JBęłi pod sąd. Na sZctęście sądy Sl~ koreSpondentów musi po Natychmiast !nfonnują redak";b o najbardziej odległego zakątka na-
ie klasowo najbardziej nam od· rozumiejl! już swoje obowlą2lk1 I tego kryć cały kraj. Korespondenei przedsięWziętych krokach. -,.. szej ojczyzny (oklaski). 
-wiadaJ·ąc.e i związane bezpośrednio rodzaju pienia'"'"" w ltiłlru typo""'ch -zą pisa:: sta~ i r ........ la-·- W Praca wasza jest odpowiedzialna r~ --, .. , ..... - • ...." żadnym wypadku nie wolno 01'-' d 

; s terent!m, Korespondenci rObotnicty wy tokach, które mieliście sposobność pisać zwięźle, jasno I .przYStęp- l tru na. Ale wYniki jej mają tak 
hl ...... - - ód " ć h· h ganom władzy państwowej i admini- . ' i c oPKY to law.. zt lo .. adr dzia- czyta w waszyc pIsmac. potrakto· nie. Operować fa.ktiuni, unikać 0- .. " ogromne znaczenIe dla całeg~ pań-

łaczy społecznych ~ partyjnych, Trze- wały W odpowiedni sposób, ,Ale cho· gółnikow. . straeJl gospodarczeJ przemilczać czy stwa:, dla naszego budownictwa 50-
ba tylko umieć i chcieć czerpać, trze- dz! nil! tylko o t~ jaskrawe przypadki Koresp dencj b - lekceważyć głosu korespondenta, 11 cjaIistycznE!go, że warto nie szczę-
ba dokonywać wlaściWflj ~e~kcji. nadużycia wlad~ lub łtanowis,ka,' bo dzi on Inf e muszą yc ·tym samym bardziej czynić prób dzić wysiłków i trudów. Chcę za-
" . Korespondent rol?otniczy czy Chłóp- ~ naleł'y ..nrtwać te. nledopuszczaln4! ~w we, ormacje muszą być kI'ępóWania jflgO dzlałalnośd, zastra- pewnić was: wiedzcie, że partia, 
$ki, maj4t!! ta sobą jutdośwladcze- ~!~pienla PTzeciwko Słusmej kry- ::::=~de:t:=Sli b~:;= stania lub zmustania do mUCZl!nia, Rząd, prasa robotniczo _ chłopska, 
Jlie i ·cit!szący ślę dti~ki swej pracy Bywają także i inne sposób. y rea- 1lY, powołany ....... et redakcję f czy OdWOływania zarzutów, że każdy robotnik i chłop, każdy 

"atitO!:ytetem wśród towany!lty pracy "~k B k .... ~ ~~.. b t l 'l dz 
gowania. na: ~,t.y ę·· ywa I ta ' .. że przed ni'" odpowie,ó-'-lny·. Musi Tego rodzału -st"-anl'e """Ją- ow".uomy o ywa e s.e i \Vl1Szą i miejscowej ludności - to reprezen w1 Id li b .......... J "'" ...... ~~ ,..~-

, tant gazety na danym terenie, to· rów- nowaJca II Zle u§zy po SOle, korzystać z nieskr .... owanej wo1 ga ta sobą najsurowsze konsekwen- pracę z gorącą sympatią i azcu, 
• przełyka gor7',ką pigułkę krytyki, zby· , :'" . . - rym zainteresowaniem, z' e to co "'1'-· JIocześnie - tklalacz. spoleczny, który nośel słowa TylllÓ redakc'a CjEf: T.owarzysz Stalin mówił: "-e- ,-

Wil" milczeniem całą sprawę i dalej • • po- _... szetie, J'est dla nas WSzystkl'ch bez 
może i powinien odegrać właściwą ro robi swoj~. Uwata, że. lepiej sprawę wiDna deęydować o tym, eo mo- śładowan,e robotnIez,.ch czy wiej-

~ tę na swym terenie. Musi. on umieć przemilczl!t, czas %robi swoje i wszy- śe, a nie może druko- sk~h kOHllp8Ddenłów jest barllsrzyA cenn,ym materiałem dła naszej pra-
1VyZyskać, swój· autorytet, musi słu- , j . r ad k . ~ cy, Jest orężem w naszej walce z 
tyć pOIJloCą i radą w praeach społea s~y zaPO?1D4. €Ze l racja sprawy wa6,. eo· poWinno J>yć w .łwem, p~kłem bufiuuy.lltyeh wrogiem klasowym, _ z siłami re-

I h , nie pilnuJe. inny -ób al lwi lO"". obyeza.f61v ł my łaJde pndJ~"'· -'. k' 2lych i po ityctnyc ~erenu. Istnieje wreszcie tF"zeci, takZe nie- ,. .. - z.a o~e. .-- _walIK: a. cJi rodzimej i zagranicznej, 
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Wiellea s'łalinowska ida przyia 'nii 
mi dzy acuoclem polsJrim i l radzie 
rękojrniq . sukcesóW' VI' ~alce o--soc;alizln ",Polsce 
Przemówienie przedstawiciela "Prawdy" - tow. BaraBOWat na I Krajow§m Złocie I'cure8peaflen'óm 

Robotniczych i Cbłopskich UJ Warszawie 
Prapę z tej trybUlły ~zte. 

wdzięcmość rządowi P.ols!d Deme
krałycznej I Komitetewi CeJJtrIime 
mu pzpg jak również całelD1l lu
dowi pracu.jącemu Polsfń za goś
cinność I serdeczne przY!ęeie, zgu
towaae .PI'zeds~~ ,.l'n.w
dy" w Polsce Ludowej. 
Pragnę równiiei powitu dCZest

nlków I Zlotu Korespondentów Ro 
bothiczych i Chłopskich, II w ich 
osobach całą wielotysięczną armię 

korespondentów rnbo~dI j 

chłopskich oraz pra~Di~ prasy 
Polski' ludowo - 'demokratycznej z 
ol<a.,zji tygadnfa. prasy, które~o ce, 
lem jest podniesienie rołi stowa dru 
kowamega w walce (J pokój, denm
krację i soejałizm. 

TOWARZYSZE! 

plęImeJ. lń6ret czytaDie ... się 

~ po$n~ kQdeg.r aIJ7-
WałeJa. radsłeddep •. 

W wierimn nakładzie wydawane 
są w Związku Radzieekim dzieła 

klasyków literatury obcej, a awła

szcza krajów demokracji ludowej. 
Wśród dzieł postępowych i rewolu
cyjnycf! pisarzy obcych poważne 

miejsce zajmują dzieła najwybit
niejszyc:h pisarzy polskich. Do 1 
kwietnia 1950 roku w Związku Ra
dzieckim wydano 380 książek 48 
pisarzy polskich o łącZllYlTf naJtla.. 
dzie 4.720 ~. egzemplarzy. w tym 
2B utworów Adama Mickiewicza 
naIdadem 582 tys. egzlmlplarzy VI' 

języku rosy~ ukraińskim, pol
skim. łotewskim i liteWskim. 

We wszystfdclI pnedsłębłer-

stwach, kele&ozacl1. sowcfleaeh, we 
wszystkich instytlli!Jach ~ 
są pZełki ścilmne. \llędąee bojowym 
organfzatarem _ ~clit 111' 

Leninowska "ISKRA" hy:ła rur l: 
rzę&iem, przy pomooy które;;;.@ 
stWOl'2lO!\o reWElJucyjnąpartię r0-

botnIczą w t Rosji. Bohzewicka I 
,,PRAWDA", 1ttÓł"ą zaroży!i :E.e
Din i Stalin i którą osoohfr,'ie I 
redagowali. była narz\ldziem mo r 
biliaaeji klasy robotniczej du \Vi'lr, 
kiej seejalistycznej Rewolueji! 
P~cłmmi.łrowej, jest wszechzwiąz 
kową trybuną, potęŻlIyIn profllł-! 
gatorem idei lemnOW15ko - stali
nQwsk!'zj. organtzatQrem narodu 
radzieckiego w walce o awycię
stwo komunizmu. 

Wedmg okreśłenis Lenina. i 
BttUma pr_ jen najostrzejml1j'm 
i na~jsz'!1m ~ parrn 
bolszewif:kief w u:aT.ce a m-ycię- i' 
siwo sacjaltzmu. Przy p'omocy I 
SIOlDIJ drukowanego partia co
dzie_ie, co godzma rozmau:w. z 
wtelomi~~ mlismmi w do
stępnym i zrozu1lriałym t:ikJ nL 11, 

j~h. 

la bestialskie zamiary kulaków, 
wiejskich d::apieżców. Właśnie w I 
owych latach w jednej z odezw 
do. I'obotrników Lenin pisał: 

"Kułacy - to najbardziej be
stialscy, najbardziej bruta{ni', 
najpotworniej!'i: wyzyskiwacze, 
którzy w historii innych krajów 

. 11;\ejedll.okrotuie przywracali \Via I 
dzę 'obszarników, monarchów, kle 
chbw i kapitalistów... Kułacy -
to zażarty wróg władzy radzieC
kiej - pisał dalej Lenin. l?okój 
jest wykluczony: kułaka można', 
i łatwo można, pogodzić z obszar 
nikiem, carem i klechą, nawet I 
jeśli się powaśnili, ale z klasą ro
botJriczą, - n,igdy. l dlatego bój. 
przeciwko, kułak.om nazywamy o
statnim, decydującym bojem". 

POWSlanLe pa'ęŹJlego 
ruchu kor~pondentótlJ 

robotniczych i dlłopsldc::h 

czy entuzjazm narodu rad:zi~ 
go, panujący w L.aszym kraju. 

łW.łiesp.oa&eAt 

rołlmnre~ 1< .e:hłCJ1'8kil 
H19g~łM. pł:zJl,j~ń 
pofsko - FlHbłecką 

Wczoraj, S maja, cały naród ra
dziecki obchodził dzień prasy bol
szewickiej. Na!"ód radziecki z jak 
największym zadowoleniem pod
kreśla stal"! zwiększającą srę- rołę 

prasy bolsrewickiej jako zbiorowe'
go agitatora, pTopagandzistę i or
ganizatora budownictwa społeczeń
stwa komunistycznego w ZSRR. 

wałce o wyllefteDłe F pFl/ellroeii!elde 
. planów. W przeszło 2-mlHonoWym 
nakładzie uluuuje się codziennie or 
gaR l!i.omttetu CentralnegoW_łI 
~_eJ KlmmDillł1cme.ł ParW 
(OOfszewifł.;w} - ~a "Fra
wda· - dzleoę Lenttta. I Sł3lins! 

Znaczenfe prasy W ZSRR 

W ruchu 

W okresie tym, jak równiei w 
okresach późni~jszych, gdy par
tia b olszewicka realizowała za
dania kolektywizacji gospodarki 

Idąc za przykładem prasy re
d7lieokie-j, kioerując się wi~ 
ideami Lenina - Sta-llns, pr8I!III 
kmjÓW demolttacji ludowej CIOII'!l!t 
czynniej włącza się do WlI!lki ,,~ 
niesienie wydajności . pracy, o
wzmocrnenie dyscypliny p:cacy il 
d)-scyplin:; państwowej', przeci~ 
bumelantom i fuszerom, coraz sze.
rzej pok.a:z;uje i propaguje ~ 
czenie !pI'ZOdownikcJw pracy, Go!
świadczenie budownictwa socjafi;. 
styc....ncgp w· ZSRR. W tym w!ą{;nde 
przeja,,,-ia się żywotność prawdzi
wie· wolnej prasy demokrat~ej,. 
to właśrue jest rekojmią WSzy~ 
teraźniejszych i przyszłych 'ZW"!'
cięstw na drodze budownic4:wll set
cjaHstyeznego w krajach: ~ 
cH ludowej, a.lOOwiem- - jalk ~ 
Lenm - w.alka. ó. wydajność pracy 
jesi osta.tecmie ~. naJwUniei
szą" nąJbal'dZ:Iej Istotną lf pUllktfal 
wiUZeom ZWYci1:stwa. ~P' ~ 
jtt spełec_go. 

Z roku na rok, wzrasta w Związ 
ku Radzieckim iloM: wydawanych 
dzienników, czasopism i książek, 

W ZSRR ukazuje się przeszłe 7.760 
dzienników i ponad 1.400 czaso
pism. JeQnorazowy nakład dzienni 
ków w roku 1950 przekroczył 33,5 
miliona egzemplarzy i w porówna
niu z rokiem 19'13 vn;rósl 12,5 raza. 

Wzrastają nakłady. 
ksią~ek w· ZSlR 

~~"Zwiększyro się ,,'yjiawnictwo ksią 
żek~ W lata<:h 1918 - 195U vti-~ 
dano w Związku Radzieckim 971 
tys. tytułów w nakladzie 12,6 mi
liarda egzemplarzy. W porównaniu 
z rokiem HJ40 nakład książek zwię
kszy! się o przE!l'zło ~O proc., a ca
la produkcja książek wzrosła' 
o 136 proc. 

W olbrzymim na~dadzie \vydano 
w ZSRR dzieła klasyków marksi
zmu - leninizmu. W okresie od ro
ku 1947 - 1950 dziela Marksa. En
gelsa. LeJ;lina i Stalina >Irydano we 
wszystkich językach narodów Zwią 
zku Radzieckiego w 14.10& tomacl\ 
o łącznym nakładzie 801.766 tys. 
egzempla!'2y. Dzieła klasyków mar
ksizmu - leninizmu ukazały się w 
ZSRR w 101 językach. 

Klasyczna praca towarzysza 8taD 
D3-"Krótki kłn"S :nswrii WKP(lt,· 
- ta p<Jdr<:czna ks~gll wszyst
Irleb partyjnych i bezpartyjnyea 
bolszewików - wydana została ·w 
ZSRR we wszystkich językach na
rodów Związku Radzieckiego w na 
kładzle 36.234 tYli. enemplatzy. 

Taki potężny i szybki rozwój pra 
sy boJszewickiej stał się możliwy 

jedynie w warunkach ustro}u ra
dzieeldegOl który stanowi najwyż
szy typ dt!rnokracji 

W dniu prasy, n<rrÓd radzi'ecki z ' 
na~rn ~woleniem stwier
dZił również rozwój prasy w kra
jach demokracji ludowej, które zde 
cydowanie wkroczyły na drogę bu
dowy socjalizmu, rozwój prasy 
wszystkich bratnich partii komu
nistycznych i robotniczych w kra
jach kapitałistycznych. 

Prasa m krajach 
demokracji Iudomej 
Wymownym świadectwem rozwo 

jn prasy w krajach demokracji lu 
dowej, sp<Jtęgowanla jej roU organł 
zatora w walce o budowę socjaHz 
ma jest "'ZrOSt ności gazet r !cli 
nakładów w Polsce ludowo-demo
blńycznej. Jeśli J",zed wo.lR~ na
kład dzłemIi!lów w P_ce wytll!

sił zaledwie 900 łys.. egzemplarzy, 
te w chwiH obecnej w Pelsee de
mekratycme.ł lIkanje się 38 dzien
ników o łąezlllYlD nakładzie, pne

. kraaająeym 4,5 mIlioDa epeDł]lhl-
"' i 3S easopism wyda_DY~b w 
mł1ionewyeh alłldatłac1l. Zmianie 
aległa równlei trt!ŚĆ i fonua _
nętrzna dzietmfkn I czasopiSlilł, 

s1aJą się one eOrlH! bardziej· bojo-
1IVY!Dł organfzatoraIflł mas w Wltl
ee o odbudowę r rozwój gospodar
ki narodowej, o podniesłenie dys
cypliny pracy i dyseypliny pali
siwoweJ w przedsłębiontwac:h, o 

Wspaniały rozmój budowę socJalimlu w Polsc:e. 

wy.damnictm literatury Nie mniejsze sukcesy osiągnęła 
prasa innych krajów demokracji 

naukowej ł pięknej lu?owej. 

wrepublikacb radzieckich - W imieniu zespotu leninOlD

Partia bolszewicka, rząd radziec 

Id i osobiście towarzysz Stalin, sta
le zwracalI i zWł'aea;fą, uwagę na 

rozWój' i. rozpowszechnienie prasY' 

w repUb1ikach naroc'k>wYch, które 

w warunkach' ustra'ju radzieckIego 

sko stalinowskiej ;j>ra1J.;dy" 
serdecznie wttmn l1rzed8:tawicleli 
prl1Rg krlJj6w demokracji ludo
wej MG.t przeilstawicieli pr.asy 
partii komunistycznych. i robot
niczyck;,obecnyc1!. na tUisitjsz1fl7l 
zlócle. 

stały się róv;"DI)uprawnionymi i kwi llistoria: prasy 
tRącymi republikami połęź!1ego mo boJszeUJickiej-bistorią 
carstwa socjalistycznego. Na ,tery-\osnjskieJ·, t.ewofnrn.,nej 
torium zajmowanym obecnie przez l7 ~l7 

II republik - RepubUkę Blalorus-klilSy robotniczej 
lirlb 'Mołdawską, KIrglską. Tadtye- Praśa. bolszewi;k8 - to dzie-
lą, Turkmeńską i Karelo - fiBltlut cię Partii Lenina --Stalina. Hi-

ros półzswodnidma 
8Ocjalis~Zlłe~o 

Pr~ Ul Z~ku Rat/,zidd:im. 
mo~je 1W~T8ze _11 /:udu 
prf.fC!Jłjąeego I{o wyko7!iama i 
przeTliroczenill j!1lmI.im> 1"~.#T,c!Jj
lIyrh, do rozwijat!fa Ogólno·yutro
rodou;ego wq6lzawodnictwa so
cjalistycznego i ruchu 8toclza
nowskiegQ, tIo rozwijania kryty
hi i samokrytyki bolszcwi;ckiej 
- tej sjly napędOWej rozwoju 
8pOłeczeiłBtwa rIJ4ziec kiego. 

J1lŹ w roku 1918 wielki Lenin 
uczył prneowrnków prasy OOłsze
wkltiej, wzywał C1tlą naszą pr:,asę, 

aby .~ej zajmow~ł\;!lię elih., 
n<>mlKą, ale ekonomIką' n'i'e" w 
sensie "ogólnych" rozważań. 
" ... EKONOMIKA - pisał Lenin 
- JEST NAM POTRZEBNA JA 
KO ZBIERANIE, STARANNE 
SPRAWDZANIE I BADANIE 
FAKTóW RZECZ'YW1Sn:GO 
BUDOWNICTW A NOWEGO Ży
CIA ...... 

Wychowanie mas na żywyó i 
konJ;:reŁnych przykładach i wzo
rach· ze wszystkich dziedzin źy-! 
cia - Lenin uwdał za głÓWne 
zadanie prasy . w okresie, gdy 
przechodzimy od kapitalizmu do 
komunizmu. 

Olbnymfe wychowawcze 
znaczenie 

prasy. bolszemickh'j 
Kierując ~ wskozamami Le

nina pr(J${I, bo18zewicka pod kie
rowMctwem wieTkiego Stalina 
wyc1tO'W1f/;Óala 1i nadal wychowu 
je ludzi radzieckich w duchu bez 
granicznego przywiązania do par 
tii bo~kiej •. ojczyzny ra
tkieckie;, ID duchu ofiarnej '[!Tacy 
i/la dobra ojczyzny socjalistycz
nej. 

W okresie ",tmenia wladzy ~ ra 
tkiec1·..-iej powstała niespot1jlwrut 
Ha: świecie jedność moralno-poli
~ 8Pf:.ilec::eń8t_ roiWeckie
go, życioo'ajlły patriotyzm Ta
~ki, które. wytrzymały. !taj
cięŻ8Ze w dziejac1!, próby. P1'Zy 
pomocy prasy bol8zewickiej por
tiIJ 8tWfn"ZflM' petętny, radziecki 
U8frój $polecImY i państwO'IIJ1J, 
któremu nic na świecie nie d01"ÓW 
nujepOd względem 8iły i trwa
lo8ci. 

Prasa radzieCka wszystkimi 
swymi korzeniami "związana jest 
z narpdem, walczy. o jego żywot
ne interesy~ W latach, gdy liczne 
armie: interwentów usiłowsły 

. rolnej, kolektywizacji, która"', z 
llwa.gi, na swe znaczenie - jak 
wskazywał towarzysz Stalin 
dor~wnuje przewrotowi rewoltll" 
cyjnemu w p~elTniku 1917 ro
ku, prasa bolsze-,vicka bezlitośnie 
gromiła kułactwo, jego ideolo
gów i sojuszników - kcmtrreW'o 
lucyjnych trockistów i prawico 
wyeh oportunistów - zaciek tych 
wregów narodu radziecki€go. 

W owych wfa-inie Tatach po
wstał w ZSRR i rozwinął się 
potężny ruch korc8pondentów ro- . 
b{)tniczyelb .. Ch/:OP8kich, który 
nie-witizi~lwy.mi 1Itiemi zw1.ąz.y1JJa,l 
parl-vę bel8zewicką z wi6~mi&bno . 
,wym. naroaem radzieclii~,. rJ,a7ftaB 
pmsie boEszewieTriej tę niezwydę 
żmiq silę żywotną, która łami~ 
wszy8t1cie przeszkody i zapoTTf, 
prowadziła naród radziecki do 
zwycięstwo. socjalizmu w ZSRR. 

W Zł'ost armii 
kOFespondeotółlJ UJ okł'esie 

budomy socjalizmu 
Partia i rząd od piervornzej 

chwili powstania ruchu korespon I 
dentów robotniczych i chłop
skich stawały IV obronie tych I 
odważnych bojowników pióra, od I 
danych dowódców proletariackiej 
opinii publiczn~j. W roku lUl!l 
VIII Zjazd Partii Bolszewickiej 
powziął specjalną uchwalę .. o 
ochronie praw korespondcnwlV 
robotniczych i chłopsItich. 

W laJtach budownictwa socjali
styC2ID€<go armila Irorespondentó~ 
robotniczych i chropskich wielo
krotnie w.mJ<s~a i okrzepła. Każdy 
przodujący roootn'lk -stachamo- I 
wlec,' wynal8iZCa, nowaJtor, przodu 
jący kołchoźnicy, przedstawiol€'l~ 
intel!igencji roo .. ieckJiej, J.aureaCl 
Nagrody Stalinowskiej. Bohatero
wie pracy socja1J&tycznej WSpółpra 
rują' aktywnie w dzi.ennill!:acll i 
czasopinnach, są autorami wi€'lu 
tysięcy ksiąiek i broszur. Na nich, 
na przoduj~ych ludziach radzie-<:
kich, opiera. się w swej pracy PliA
sa bolszewi1!!ka. 

Lenin i Stalin uczą, te prasa bal 
szewicka p&winna być potl}i:nym 
narzędziem' ktytyki i samokrytyki. 

"Bez sa.DlOkrytyld - mówi 1:Qwa 
rzysz Staliri - nie ma właściwego 
wychow~ pariii, klasy. mas. bęz 
właściwego wychowanm partii, kła 
sy, mas -~e ma bol$zernzmn·. 
Zwracając sie do pracowników 

prasy .t~arzysz,; Sta:lin w ~ 
1928 mów4: ' 

Prucownicy prr.sy kl.1ajw, ~ 
kra.cjii ludowej widzą swe ~ 
w tym, aby możliwie jak najsv.e
rzej roz;wimąć samod'zielną imcja
tywę robotników l ws.z~ ~ 
dZJi pracy w d~ tw~. 
organizacyjnej pracy. 

Polska prasa demokra~ycz;na wy 
k(muje powari.ne zadanie w c:l:ziIII
d:z:inie zacieśnienia IJlI!llZYja0ti t 
wSJ;)ÓłpnacY~:I< nas;QQ,em);lEll
slcim i liadzieckim. Układ o ~
jażni, pomocy wzajemnej' i współ
pracy poWl>jenne:j, którego S-leciie 
obcl1odlzJiio niedawno cam ~ 
czeństW>i> polskie, byli. lak ~ ... 
wał towarzysz Sta'w, -_tar. 
zwrotnym w kieł'UD.ku soiaszu. l 
przyjaźni w historii. s~W' 
wzajemnych mi~ narodem peI
ekim I radzieckim. 

li ~ tej, elu\1a.łbym. ~ 
wszystkim ~aee.wnikom ~ 
tyczne! prasy poJskfeL włełGty~ 
nei arm;! korespondentów robotni 
czycb ł chłopskiCh, alty ~ 
szerzej. ! głęl;łej Pl'9lłatJ-lIi wM-. 
_ stalm.wską ideę wie~'JIII/!IISV 

jaźll! IDi4td3JT _odem ~ 1 
radzieckim. a.lboIwięm, w tym j/lste 
rękojmią wszystkioh sukcesów W' 
walce o socjalizm w Prusee, w t'ym 
jest n'ieza'WOdna gwa.nmcje: ~ 
Dege i sau-:hłeliJqo ~ __ 

JIIołmJotycznep pańs$wa ~ 
go. 

Obóz imperiali<sty<:rmy, na ~ 
go ozele stoją anglo - amerykań
scy podżegacze wojenni, obawia
jąc się w-1lI'!lStu i 1l'l'IWCI'l1<eftia lIIIł 
demokratycznych, żyv.i zwierzęcą 
nienawiM do Z~ąmu PI.~. 
go i ktajów dellWkrac-jli. htdowet. 
Imperia,uśei' anglo • a·mevyk~ 
usiłują znat€źć "''"jjście ze swej 
bezoad4iejnej sytuac~ w n~ 
wojnie. 

Cała. postępowa prasa. 
jeooocz9 się 

m wałce o pokóJ 
Caly potężny obóz poko.iu, sada 

lizmu. i demokracj: jednoczy swe 
wysiłki w walce o pokój na cał:llOl 
świecie. Cała przodująca. postępo
wa prasa powo?ar1a jest do odegra 
nia wybitnej roo w. organ,i:zgIJI.,. 
nilu i skupieJ:liu Sił walcaącyeh Q, 
pokój, przeciwko wojnie. 

DertWlttatyuna prasa poI$1ką, jak 
również. demokratyczna prasa m
ny1!b krajów, dokooala w ty.m. ~ 
runku znacznej pracy. Zadanie 
jednak polega na tYm. abY ~ 
bardziej TOawmąć rtte:h' w ~ 
pokoju, wykorzystując dla te8 ce... 
lu wszystkie rormy, aby ~ 
nić zl>rod»kze piany reakcji..... I 
d21ymwodowej. 
Pragnę. drodzy towarzysze, ... 

ty. waiB ty-ta ~ są ... 
MW w w-,j 1IViełłtłej ł ~ 
pracy, którą PIl",łerl'lYla wam, ..... 
sila Z.ie~ Pvłia ••• __ 
i Jlaród połsllł, wi4ląe w WIlI' .... 

_.. i l"'~ -~._ .. ..-..- Be storia prasy bęIszewickiej jest 
- prze .. we .... -.. ... ·1"""""' - historią .rosyjśkiej rewolucyjnej I 
woluc;fą, Październikową w ogóle kl8śjrroootniczej, histo~ sław-

zdla~ć młodą republikę radzif!C
tą, w latach drugiej wojny ma
towej pneciwko hit1ftowskim . 0-
kupantom, słowobol~ćkiJ roz 
~egało Się potęin,. apeJ~m,· ęy 
~ . Jiaród tło •. ołfłony woma 
ści i I niepodległości. W Iabi:ćh, 

.. Nie zasł,:puJcle masowej kryty
k! CHl dDlu krytyCZllJ1ll ~
niem ód tóry. pozwólcit: miliQno
WYł1l ma$om klasy relJetaiezeJ 
W~~' się do pracy l1Qkasać 
!IWą twÓJ' Ił iDieJatywę' w ddele 
lIIIJIdW . aaszyeJt nłedocląpięć. 
w dziele epszenła naszego badow 
nicłwa". I 

...... liws.zyeil. . naJpl1łwilbiwsaAlt i 
'baj_ci~ na;illardzłe.t ..... I. 
wycb i odwldaJ;eb ..... lWeów! JIIII'IIII!o 
letariaekłeJ oPtił BUblialM!j. 

. N_h tyje. d~ ~ 
po)s.kal jej.s ..... ełłłział .... "" 
tęłaa lIIftQIa __ lIIi'IItlaldh' ~ nie wydawano książek w językach nej partii bols2jewic:łtiej, która, _ 

innych niż rósyjsld. Natemiuł w peWDiła narodowi. rad&ieekiemu 
ełąp dWódI lylko lat _ 1M3 i _ zw:teięstwo socjalizmu. Siła praSy 

bolszewickiej 'polega na jej wy-
- w republikach tyC!h ukazało sIIł 8Okim, poziomie ideowym. Prasa. 
38.6 mmana egzemplarzy ksfąieII. bolszewicka od chwili. S\V<'.go 
w tym 811 proc. w 1ęzykadr m&rO- powstania ~. Się i idę-

ruSe 1IPielkinIi i~· . Le11ina. i 
dów i7ch republik. Z ...... rdk .stiIliDa.. LeDia i Stalin b7łi.twór 
wzrasta ilOU....,. .. ~ ..... · .. · ... 1 ,,~ pkrw~ 
II lIłkreau ilterałur7 '. ~. aąch dli~ ... ..,.~ 

gdy kontrrewolucja wewnętrzna I 
w 8Oj~ z kułakiem . usiłowała 
zgnębić głodem i chaosem mło
dą ~. radziecką, prasa bot
szewicka. odważnie .' demasJIowała 
~~ :liłąy.m,ÓWi-hde 
ftiIiIa.~ ... ~ ...... ~ 

. I " 
I 

.Prasa b~l_ewicka. kierująę się 
WSIIraiańialmi $taJma, rozwlja' kry . 
tykę j ·-1 .... Jlylrę, nie bacząc na 
osoby, .~cząe przeciwko. ~tma 
łości i l?i!urokratyzmowi,~-:. 
ko zasf:o~. ~iąc \WlI;ł'sIb 
'lO ~ .IIQII.~ pnocłiU_. 

~~eni::~~ 
"1 ~ . ."~ 

I \ 
I 

nłaYela ł ~t i 

~ _Je. po!aki rIJII4 ~ 
~:rl 

~~~Itł~;= 
towa.rzys21 Bierut! ' 

meell . tyje ~asia. ~ 
wa.IM .~ ....-•... __ " 
I~l . 
~ 

lreDdllllltlli~ 



SŁOWO LUDU Nr. t2e, 

Wndsłroiuradości- Bie.gi~'a~~d:0~e st~.ł~ S~ę 
.wielkim festiwalem zespołów artystycznych PQt~ZI~ lIallfestą~J. tęZyzDY I spra~noscl !IZYClo~eJ .• 

lo \ zabawq ludowq - ' obron~?w po~o~~ ~ ~PO!towcow mIast l WSI 
B' . Narodowe szkolna Biegi odbyły Sl~ na łą bliczności, jak należy upowszech-za"'''''.'r czytelnicy Słowa Ludu" Tydzień Oświaty Książki i Prasy T :o~e po~~ą manif~acJą kach nad Nidą Na uwa.g~ ~łu,g'.'je nać sport i wychowanie fizyczne. 

IlllIh, " , tężYzny i sv.-awności fizycznej. dobra postawa sportowcow Wlejslticn 
. • ł pod LZS S' rzvp oWle r"z Ko Wyniki Biegów oY!lI następU.ią-Wczoraj'sza wielka zabawa ludowa I atrakcje progrdmu niedzielnej zaba- sportowców miasta i "'alslk' ,sra y k' z ,-u W K • m o - ce.' Kobt'''ty l grupa (1.'< _ 16 r.) 

. . I' - bl ceny znakiem wzmozooe) w l o po Oj I perm. ." dostarczyła kielczanom WIelu meco- wy, .. zaję l, m~ejs~a 't w po IZU S 'Na terenie województwa kieleckiego T-l) Skorupa 1,35; Tl grnpa od 
dziennych wrazeń t ś I ądzonej I st~~; ~:I~~n~':l p~Pgoda nie wrożyła w Biegach Narodowych wzil!ło u- SKAR2Y SKO Ilat 17 - 18 - pierwsza Węglow-

Otwarcia uroczy_ o c urz '. . dzi ł ok 41 t' osób 80 procent kl' 36 k 
na zakończenie Tygodnia OŚwiaW. nic dobrego, a zachmurzone olebo "za I' startua . ' h YS1~CkYakał 'm'n;ma na I W Bie"ach Narodowych w S.kar. i s a - mm, se. 

W j ód ki If( I . dł· des2cz niedzlela przoszła ]ącvc uzvs o ~.. b 

Książki I Prasy przez o ew z R
O 

pO;la ~o k' , umla kowa odznakę 'SPO \V mIastach naszego lżysku wzięła również udział grupa Mężczyźni: l grupa _ 1) Grze-
- mltet Obchodu Tyg'!.dn~d ki p~e~lc: 1 po. z:Ul le~a:J~~y~n~lę I Czytel~Jkom I województwa startowało około 15 t y- I sportowców star~zych wiekiem; k\ó I bień _ 3 min. 03 sek. Grnpll II: 
d~jClę d·Sł~'i"~ ~~d~ ~ ~o~~ili. SIa-/ n~lowa· Yrtie przeszkadzały w tej ra- sięcy meżczyzn. i ck 6,5, tyS, kob~e~ I rymi byli członkowi", Zarządu ZKS: 1) Grygno 3,03 (OSZ); Grupa III.' 
,.o:~ ~aze ~c pre:ydentem miasta doSnej uroczysto5ci, ani brak slońca, na wsi ok, 14.5. tyslecy męzczyzn l ;) i Stali. Dali oni piękny prz.vkiad i 1) Miernik (Stal) _ 2.44,2 min.; :!:.. s Marianem Slawecklm. Przy ani lekki wiatr. który wpływał, chło- tys,. ~ob!et. NajwleceJ b2'ga~z~. zobn I młodzieży i licznie zgromacUO!lE'j: 2) Dawidowi~z (OSZ) 2,51, 3) Sa
drw'iękach orkiestry szkolnej gim~. dząco i dodatnio na, zbyt gorące t~m ==y~~~ó'l,'::::ż:a~~J~ ~509 zi;~~i;t~: i na stadionie Stali 6-tyEięcznej pu- Ila (Stal) 2.54. 
Sniade""iego, uczestnicy otwarcIa peramenty. objaWIające Się sZC1egol- d', ,. y R dom 3 ?O' mćż- I 

'ł' 'd" t' a ' g' er przy stOI- rugun mle]SCU a ._ v • , przemaszerowali ultcą Stas7~ca o par me w czaSIe. anc ,I l I czvzn i 1.062 kobiet. Najwiecej spor-
ku miejskiego, gdzlP ... poł godzmy skach z kSlązka~lll, , , ._ to;"ców zrzeszonych w Ludowych S k 
póżniej rozpoczęły się występy .zespo Występy, )<tore w dnm wczor~J J Zespołach SPOrto;"ych startowało w U ce § 
łów artystycznych na specjalme do szym stanOWiły speCjalną pozYCJę I powiecie pińczowskim _ ok. 4 tys. 
tegą zbudowanej scenie. ... progran:u CIeszyły SIę, !:Ilezwykł, m . po KIELCE 

gimnastgczek polskiąh 
Już wcześnie rano, park mIejski za wodzeniem pubhcznoscl, ktora kazd,,: Biegi odbyły się w trzech punk-

pełnił SIę łudzmJ. ktorzy, aby me o- numer nagradzała serdecznymI okla tach, Start i tn€~ dla sportowców. KRAKOW W '.\'e proporczyki. Prz~ rozpoczęciem 
puścić żadnego numeru obfItego w skaml. Scena otoczona była me. ~yl- 7..rzeSzonvch w khlbach związkowy'ch p,erwszym dniu I zawado\\' przemawl8li: przewodn. 

nad Bułgarkami 

ko z obu stron. "le takze - choc na . '. kł d' 'ł I 
dl ł" d t stawu za któ- znajdował ,Ję obok za a ow SpD - międzyp.ań3twowe I WKKF mgr Piroż\'ń .... ':i. - imieniem 

o eg osc :-:-. o . s ro,:,y,. . , dzielczych Społem dla młodzieży gu mec;u g;mna- G KKF l WKKF, ob. Budziwojski. _ 
rym ustaWIli SIę mllosnJcy dob ego szkolnej na stadionie WKKF, dla ,tycznego Polska _ imieniem PZPR • ORZZ oraz prezes Jak to było 

w niedzielę ••• WIdOWiska , sportowców Gwardio I SP (pozaszkol I Bułgaria rozegrano PZG płk. ~oskiewicz. Podk,eslali 
Nie mnie) dobrze od. starszych ba- nych) na stadionie G·,vardii. Na uwa konkurenCje żeń- oni, że rewanżowe 7.awody Polska _ 

Zespoły artystyczne biorące udział 

IV festiwalu były oklaskiwane bar
dzo, serdecznie. Każdy bil brawo jak 
mógł ńajmocnlej, aby wykonawcy 
numerów programu mogli Je usły

szeć, gdyŻ odległość międiy wykonaw 
eam! a widzami była dość spora. 
Szczególny entuzjazm wzbudziły. mło 
de dziewczęta, w których wykonaniu 
zol:iaczyłiśmy kozaka. 

wiła si~. nasza mł?dzlez I dz,ec~ . dla gę zasługują czasy uzyskane przez skie. wchodzące w Bułgaria. stanowiące jeszcze jedno 
ktorych Ich rowlesmcy opracowon o- Jankowl'kiego (Gwardia) na 1.000 m t. program zawodów ogniwo. jak naj1<:pszych stosunków 
sobny prnqram wystawIOny. na des- _ 2.58 oraz Wróbla (Gimn. im Że- ./ oraz część konku- m'ędzy obu krajami. odbywają się w 
kach sceny w drugie i CZęSCl parku: romskiegol - 2.58. Biegaczka ze Słui rene)i m"skich chwili. k'edy umacni" sie f J'l)1.rasta 
od strony ulicy M. Buczka. HadosCl by Polsce - Kozłowska uzyskała na Gimnastyczki po! na całym świecie front pokoju. 
nie było końca i gdyby nie poma po 500 m, czas 1,32 min, ~kie. w składzie: 

Jakiś "kozak" ale z drugiej stro
ny stawu próbował naśladować ten 
piękny taniec. ale jego poPisy omal 
nie skończyły się w_ stawie. . . . 

Nie mniejszym powodzeniem od 
Występów. cieszyły się kioskl spożyw 
eze PSS. które były obficie zaopatl"zo 
ne nie tylko w słodycze, ale także 

w bardziej treścłwe lIIftrkuły spo
żywcze, które z apetytem spoźywali 
zabawowicze. Jak potem mówili eks
pedienci PSS "po zabawie wróciłyś
my 111 niczym. Wszystkie zapasy sto
isk zostały wyprzedane". 

ra i troska mam o wypoczynek SW?- Ogóle", w Kielcach wz;eło udział Rakoczy, Reindel, Krupianka, Wil-
ich pociech. milusińscy baWIliby SIę w Biegach Narodowych 1.890 meż-· kówna Dębicka. Kurzanka, Kanikow 
z pewnością znaczn!e d,:,zej, , czym i 425 kobiety. Organizacja sła- ska, JVlarcU1czak i Skirltńs:\~ zwycię 

Najłepszym zakonczentem Imprezy ba. żyły zespół bułgarski, w składZIe: 
były chyba tańce w wykonaniU RADOM Dimo\"a, Popova, Stańcze\'a. GoguIo-
wszystkich zebranych, j<tórzy '!' rados W Radomiu Biegi Narodowe O'ihv \"a Mic7.kerova. Konde\'a. Prokop'e-
nych pląsach zademonstrowali wyso: ły sie w 7 punktach, 70 procent ~ar- ,.a' i Czolak~lVa 173,25:170,50 pkt. Naj 
ką klasę umiejętności bawlema SJę l tujacvch stanowiła ml"Clzież szkolna lepszą z zawodniczek poląjj:ich była 
manifestowania swojej radości 'z po- Najiep"zy czas na 1000 m, uzyskał mistrzyni Polski na r 1950 _ Rako
wodu osiągnięć, jakich podsumowa- Potera (Gimnazjum Krawieckie) 2,40. czy (Kraków). uzyskuj ąc m, in. za 
niem był na odcinku oświaty i kultu- potem Zagórski (Gimn Przemvsło- ćwiczenia na poręczach bar,lzo wy
ry "Tydzień' tym zagadnieniom po- we) 2,45 mi!J1. i Krajewski (Gimn.. soka notę _ 9.95 pkt. Z zawcdr:iczek 
święcony Przemysłowe) - :0.50 'l- kobiet naj- bułgarskich wyróżnih się mistrzyni 

Osobne uznanie należy się częśCi lepsza Brożkówna (Gimn, Gajl) 1,39, Bułgarii _ Dimo\ a, która uzyskała 
wieczorowej niedziełneqo programu. i Łosiówna (Spójnia) 1,41. Z biegaczy w ćwiczeniach na równoważni i ćwi
Jni' w późniejszych godzinach popo- związkowych najlE'piej zaprE'zentowa czeniad1 na poręczach noty _ 9,75 
ludniowych zapalone zostały lampy li się Związkowcy (Radomiakl. któ- pkt, 
oświetlające scenę I staw w parku rzy wzieli gremialnie udział w Bie- Po trz"ch konkurencjach meskich 
miejskim, na którym o zmierzchu gach Na.rodowych (m, in. kolarze i pierwszE>go dni" prowadzi drużyna 
wystąpiła Liga Morska w pokazie pił:karze). Bułgarii 113.50:107:95 pkt. 
sportów wodnych, jak np. zespołowej PIJQCZ()W Zawody mają bardzo uroczystą 0-

jazdy kajakÓW, pontonów I Innego W Pińczowie na starcie do B'e- prawe Przed otwarciem ich odegra-
sprzętu marynarskiego. Lidze Mor- gów stanęło ponad 1000 osób, z któ- no Międzynarodówkę. " kapitanowie 
skleI sekundowała Liga Lotnicza, któ rych przeważna cześć stanowiła mlo obu zespołów wymienili pamiątko
ra w powietrzu prezentowała swoje 

Jędrzejowska 
zdobywa puchar'MYP 

POZNAŃ. W 5 dniu 
wielkiego turnieju te 
nL<ow.ego o puchar 
międzynarodOWYCh 
Targów Poznańskich 
rozegrano w grze po 
jedyńczej kobiet fi
na!, w którym Po
plawska (Stal Kato
wiio€) pokonała Pią
t.kową (Katowice) 6:4. 
7:5. Zwyci"!żc~yni te
go spotkania Po
pławska rozegrała na 

st<;-pn'e decydujące spotkanie z Ję
drzejowską, ulegając mistrzyni Pol
ski, po zaciętej grze, 4:6, 3:6. 

• • • samoloty motorowe I szybowcowe. 
EfektoWBą częścią dekoracji w par 

Niektórzy, bardzo' zapobiegliwi )m miejskim była iluminacja świetlna, 
(ehOO ta.kich było niewielu) przyszli dekoracje stoisk, transparenty, oraz 
ubrani w nieprzemakalne pł_e szturmówki. wiE'le 

Irzesiński czwarty w Gott aldo ie 
gumowe. Tak. na wszelki wypadek, Dzień wczorajszy przyniósł 

. b b ł wrażeń czytelnikom "Słowa Ludu' 
a nuł będzie .deszcz i trzeba y y o przybyłych z okolicznych miejscowo: 
zrezygnowae z zabawy. Obeszło się ści do naszeqo miasta na festiwal I 

GOTTW ALDOWO. - Wyścig Po I na ez",le Czec~osłow~cy., Na mecie ITen sam czas uzyskało. jeszcze. 20 
koju przekroczył w sobotę granicę 'w G.'lttwaldoWle. nZlękl mdywldu- następnych zawodmkow, Ktorzy 

be2 płaszczy. w . każdym razie fakt I zabawę, Je'szcze nigdy za koń-
ten notujemy, jako bardzo pozytyw- czenia Tygodnia Oświaty. Ksią~-
ny objaw zainteresQwania naszą za- ki i Ptasy nie obchodzono tak rados: 
blLwą J entuzjazmem, z jakim czy tel- nie, Jest to dowodem. wzrilstil)ą~e) 

• l świadomości mas pracUJących, ktore 
niey "Słowa Ludu od~o;'U si.ę do oświate Jcsiażkę i prasę uważają za 
wozorajszyc? uroezystoSC1, ktorych najważniejsz'y czynnik <w walce o 
nie potrafiłby przerwać nawet... trwały pokój, o stworzenie dobrobytu 
deszcz. i zbudowanie socjalizmu w Polsce Lu 

(zw) dowej, 

Trzeba pomyśleć o nowych kredytach 
na odnowienie· zamku w SzydlowcD 

polsko - czechosłowacką w Cieszy- aJnemu zwycięstwu Rouzicki (CSRJ, nrzybyli na metę zwartą grupą. 
nie. Przed startem na moście gra drużyna czechosłowacka zajęła l-f! Druży'nowo etap wygrała Cze
nicznym odbyła się krótka. uroczy- miejsce. a 4 zespoły zajęły od rr (hoslowacja _ 12 :4!) :12: na'llępny 
stość, będąca jeszcze jedną mani fe- ,do VJ miejsca w kolejno~ci: POl-, "'li miejscami podzielili się: Polska, 
stacją . przyjaźni i. ~;al~i o pok6j. I ska., Bułgaria, RlImuni~; V:ę?,!'y II Bułgaria. Rumunia. Węgry i Jania 
Po krotklch przemoWlemach 57 .kO- Dama. ~olacy:. Wrzes~n~kl I Gao

l 
w jednakowym czasie 12 :46 :12. 

klarzy wyruszyło do VI etapu Cie- brych zaJęli IV I V mIeJSCe. Klasyfikacja drużynowa. po . VI 
szyn - Gottwaldowo, długości 161 W klasyfikacji po VI etapach ,etapach: 1) Czechosłowacja _ 
km. Trasa była górzysta i obli-; Czechosłowacja ma ok. 1 gOdz .. 17! 94 :52 :43; 2) Rumunia _ 95,27.37; 
towała w liczne i niebezpi~czne za min. przewagi nad Polską, ktora 13) Dania _ 95 :30 :4::1; 4) BułgarIa 
kręty i zjazdy. Kolarze z miejsca znajduje się ną VI miejscu. Indywi: - 95 :35 :37; 5) Wę!rrY-95 :53 :32; 
narzucili bardzo ostre tempo. dualnie leaderem jest w dalszym ~ 6) Polska _ 96 :09 :49. 

Na pierwszych wzniesieniach ko- ciągu Emborg (Dania). Polacy na Po VI etanach prowadzi Emb0rg 
ło Ostrawy.' odpadli z czołów],i dobrej drodze, w górzystym tere- (Dania) _ 31 :28 :20. przed Rouzic_ 
slabsi zawodnicy: Albańczycy, Fi: nie wypadli dobrze. W grupie czo- ką (CSR) _ 31 :35 :04 Veselym 
nowie i, z powodu defektó'Y -Iłowej byli: Wr~es~ńs~i, Ga~ryCh .i (CSR) _ 31:36:37. 
Francuzi. Walk!! na tym ~taple by- ~ałyga. Siemins!rl I W~n or m~~ N'l Polak Siemiński 
ICaałebJ.a~dzrasO 'ewyrzownło' aknęa. sralneOmWl::lła nda i leI ł~efke~ty Jró Nllkeow~~~hsładbOłgfnolJ: jest a~:p;i miejscu _ 32 :20 :10. 

Zamek w Szyd!owcu, to dawna sie-1 Ten wkład dało nasze państwo·w. - I C o W . .• u I za ow I, a . I o : 
~iba Radziwiłłów, zniszczooa w ubie minionym pięcioleciu. Na pokrycie I za. gz:upa, ~k .. 3? zawodmkow, w, padł z. ~'pY cz?loweJ za Ostrawą. I 
łym wieku. Olbrzymi budynek o po- dachu. budowę wzmacniających mu- ktoreJ copaJmmeJ po 3 kol~r:Y by- Wynlk~ mdYWldualne VI etapll : 
tężnych murach, mieści w sobie ok, ry bastionów. na odnowienie frontonu lo z drużyn: czechosłowackieJ. pol- 1) Rouzlcka (CSR) _ 4 :14 :24, 2) 
40 obszernych sal wymagających re-!zam,ku i budowę nowych kolumn ski ej, rumuńskiej, bułgarskiej i Kłabiński (Pol. Franc.) _ 4:15:2.4; 
montu i odnowienia. a więc wiel)c!ego I wraz z bałustradami - wyasygno~a- duńskiej. Zespoły te walczyły na 3) Gieszev (Bułgaria) _ 4 :15 :24; 
wkładu pieniężnego. no dotychczas już ~onad 14 mllJonow całej trasie o pierwsze miejsce. 4) Wrzesiński (Pol!;ka) _ 4 :15 :24; 

złotych .zabezpleCZając zamek przed Tempo wyścigu dyktowali, jadący 5) Gabrych (Polska) _ 4 :15 ::!4. 
kompłetną rumą, . 

Obecnie po wyczerpaniu się kredy ...... " ............... , ........ , ..................................................................................................................... ... 
tów, należało by poszukać nowych Entuzjas,tycznie przyjęła 
źródeł dochodów na dalsze prace kon 

pub~iczność występ serwatorskie i renowacyjne. 

a" ł d c'" ".lIrtystńw w okresie lata można organizować n Im o szy II II U tutaj wycieczki szkolne i krajoznaw-
W urządzonej w dniu wczor!łiszym cze,. umożliwiając. zwiedzanie ,zamku 
wielkiej zabawie ludowej wzięli rów· I' za pewną opłatą. I przeznaczając ze
nież udział nasi najmłodsi artyści. t brane tą dro~ą fundm;ze na kont y-
ckieei pn:edszkoli TPD. ZZK, Liceum nuowame robot. , 
Pedagogicznego oraz uczennice i ucz- trzeba tez wystąpJĆ d~ władz o qał 
nio . . z naJ 'niższych kłas szkół pod- $ze kredyty na ten cel l kolejno od-

Wie_.. dawać do użytku wyremontowane sa-stawowy ...... 
Licznie zebrana publiczność, wśród le zamku. , . . 

której przeważającą część stanowili ,W pr~yszlośC1 ąędzle to jedna z naj I 
rodzIce występujących na scenie dzie pięknIejszych starych budowli Kie
ci, nagrodztła 'poszczególne ~espoły lecczyzny. I 
hucznymi brawalll,i i oklaskamI. ,..---------------1 
Rzeczywiście z przyjemnością było 

patrzeć na powagę! prn!jęcie się wf- Z fIOwodu nawalu alt
'stępami naszych najmłodszych P?- 't. ualnego materiału 
ciech, ~tóre wykonywały recr:ta~Je 

zhiorowe. tańce oraz zahawy dZiecię- dal.łzy ciąg powieści 
ee; Dltieci wszystkich przedsz~oli. w 
naszym mieście z wielkim ~zlęklem »Milość dr Arżanowa« 
i umiejętnością tańczyły tance ludo- zam'eścimy 
we,' radzieckie oraz poszczególne trag f 

manty najbardziej popularnych, bajek W numerze Jutrzejszym l' 
jak np.:' taniec krasnoludków. grzy- '. _ K~Jkanre Lłc. b6W. muchomorów I inne. .:.. ____ ... __ ..... ___ --" 

t'UN/l!:VZ/AŁfo:K ,- na11ka o Pel
sce wspó~cz~~n~ J - goc.!z. 16 --!8; eko 
nomia POlityr:Z7/..l - god.~. i8-20; hi
stmia WKP(bJ - go'k 18-20. 

WTOREK - historia polskiego 
ruchu robotniczego - godz. 17 _ ~. 

WOjewódzkI Oś rude K :'zko!enta 
Partlllnego mteśC1 stę w siedzt/Jie 
Komitetu WOJeWÓdZkiego PZPR w 
Kielcach. ul Staszica l, welśMe 0t1 
uL. StenkteWtczo t ;e.1 czynny W dnie 
powszednie od gotlz, 8 do 70. a w nie 
dziele t święta od godz, 1.5 do 29, -SPROSTOWANIE 

Do artykułu p.t. ..W Opatowie 
nałezy rozpocząć od pOdstaw prace 
na~ UPowszechnieniem sportu", 
który ~Owaliśmy w numerze 
wczoraJB~, zakradł aię błąd. Koli 
cowe zdanIe w akapicie oierw'lZ)'m 
winno. Órzmi~ć: .!nspektor KP ob. 

'

I M4t'u8iak, tw;erd~. że do tP,(Jokw 
ku przyczynil SIę brak więk,'llego 
<l41dadu 'PraCy, a odnośne rlyrp,i~ty. 
.~ .otrzymał od «>-~nego 
WtTKF-u"". . 




